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Rok XXII. 


Walka z reakcyą 


Streik powszechny w Polsce 


Miniony tydzień zaznaczył się niezwykły- 
mi w życiu młodego państwa polskiego i kla 
sy robotniczej wypadkami: zmilitaryzowa- 
mem pracowników kolejowych i protesta- 
cyjny przeciw militaryzacyi generalnym 
dwudniowym strejkiem w całej Polsce. Osią. 
tych ważnych wypadków jest sprawa kole- 
jarska, a mianowicie: żądania pracowni- 
ków kolejowych poprawy bytu i uznanie 
przez rząd prawa zorganizowanych kole- 
jarzy do udziału w tych instytucyach ad- 
ministracyi kolejowej, które decydują o lo- 
sie pracownika na kolei. Zadania słuszne, 
a przedewszystkiem te, które dotyczą po- 
prawy nędzmych warunków ekonomicznych 
(regulacyi płac, które są bardzo niskie, a- 
prowizacya itd.) rząd nie wziął pod rozwa- 
gę, zwlekając od jesieni zeszłego roku z ich 
załatwieniem. Wobec tak niewyrozumiałe- 
go postępowania rządów  burżuazyjnych 
zjazd kolejarzy zażądał stanowczo zała- 
twienia wreszcie sprawy do dnia * marca 
z tem, że jeżeli sprawa załatwiona jeszcze 
wie zostanie, pracownicy dla poparcia sru- 
sznych żądań przystąpią 'do strejku. 

Czas mijał, a rząd o uznaniu żadań nie 
myślał. Groźba wybuchu strejku. kolejowe- 
so zawisła nad społeczeństwem. Wszyscy 
udawali sobie sprawę z niebezpieczeństwa, 
tylko rząd milczał i trwał w uporze. Zwią- 
zek zawodowy kolejarzy wyczerpał wszel- 
kie środki skłonienia rzadu do zajęcia się 
żądaniami, ale daremnie. To dziwne zacho- 
wianie się rzadu dało wiele do myślenia. 
Wśród kolejarzy wre bowiem walka o wpły- 
wy na pracownikia. Potężny, bezpartyjny 
Związek kolejarzy skupił w swych smere- 
gach około 100.000 pracowników, co dopro- 
wadzało do wściekłości emdecką reakcyę, 
której „związki“ suchotniczy wiodą żywot. 
Postanowiła tedy reakcya zniszczyć za 
wszelką cenę tą wielką organizacyę, a spo- 
sobność nadawała się właśnie w czasie 
strejku. Wpływom endecyi ulegl rząd, Nikt 
jednak nie przypuszczał, aby rząd, mieniacy 
się „demokratycznym“, z chłopem Witosem 
i demokrałą Piłsudskim na czele, mógł po- 
ważyć się na stosowanie militaryzacyi, bę- 

dącej najwsteczniejszym środkiem repre- 
syi. A jednak... taki właśnie plan był powo- 
dem niezałatwienia przez rząd żądań kole- 
jarzy. Termin 7 marca zbliżał się. Niezado- 
wołona. i wyłamująca się z pod wpływów 
Związku Z. K. grupa warszawskich koleja- 
rzy rozpoczęła strejk. Zastrejkowała około 
16 członków licząca grupa maszynistów war 
szawskich, należących, jak stwierdzono do 
obozu endecyi, Ten dziki strejk endeckiej 
grupki maszynistów podjęty wbrew woli 
Związku zawodowego kolejarzy, posłużył 
rządowi, jako powód do wydania dekretu 
o zmiitaryzowaniu wszystkich kolejarzy w 
państwie, 

Militaryzacya nastąpiła za zgodą Naczel- 
nika państwa Piłsudskiego, który wraz z 
Witosem dekret podpisał. Związek Zawodo- 
wy Kolejarzy na militaryzacyę odpowiedział 
wezwaniem kolejarzy do strejku. 

Rozpoczęły się aresztowania i represye 
wobec strejkujących. Centralna Komisya 
Klasowych Związków Zawodowych uważa- 
Jac militaryzacyę, wprowadzona bez potrze- 


by, a jedynie dla dogodzenia reakcyi za cios 
wymierzony w całą klasę pracującą, wozwa- 
ła organizacye zawodowe w całem państwie 
do urządzenia geseralnego strejku dwu- 
dniowego, który się odbył w dniach 28 Ju- 
tego i 1 marca. 

Wypadki szły handzo szybko, należyte 
przygotowanie strejku było niemożliwe. Je- 
dnak strejk ogarnał wszystkie większe fa- 
bryki, ośrodki przemysłowe i kopalnie. Pro- 
Jletaryat dał wyraz swemu oburzeniu z po” 
wodu tak niestychanego kroku burżuazyj- 
nego rządu Witosa... 

W całym kraju odbyły się masowe zgro- 
madzenia z protestem przeciw  gnębieniu 
klasy robotniczej i gwałceniu jej krwia o- 
kupionych praw do legalnej walki — droga 
strejku i organizacyi. 

W Warszawie stanęłv wszystkie fabrvki, 
elektrownia, gazownia i tramwaje. W Kra- 
kowie elektrownię zmilitaryzowno. Strejk 
jednak wytrwał przez dwa. wyznaczone 
dnie. Na kolejarzy ogłoszono sady doraźne, 
wojsko zajęło kołeje, kolejarzy poddano dy- 
scyplinie i komendzie wojennej. W ten spo- 
sób ruch strejkowy na kolejach złamano. 
Szkoda jednak z powodu militarvzacyi bę- 
dzie dla kolejnictwa katastrofalna. 

Wypadki te przekonały nas dobitnie, że 
twierdzenie, iż w Polsce panuje reakcya, nie 
jest frazesem. Czyn rzadu, mititaryzujacy 


koleje, zdobył pokłask najczarniejszej rea- 
kcyi. Dziś już niema złudzeń! Nawet — jak 
się zdawało — ludzie, którzy wierni pozo- 
staną demokratycznym zasadom, ludzie. 
których nazwiska stawały się symbołem lu- 
du pracującego, ludzie ci zawiedli i stanęli 
po stranie reakcyi... 

O tem pamiętać musimy, że kto nie w na- 
szych szeregach, ten nasz wróg! Klasę robo- 
tniczą czeka ciężka walka! Walka spotęger 
wana w obronie zagrożonych praw i demo- 
kracyi. 

Lud pracujący skupić się musi silnie w 
szeregach organizacyi pod czerwonym sztan- 
darem. Wszelkie waśnie i jatrzenia w łonie 
proletaryatu zaniknąć muszą. Wzbierającej 
fali reakcyi przeciwstawimy tu twardy jak 
mur front solidarnego proletaryatu. Do pra- 
cy więc Towarzysze! do organizacyi, do wał- 
ki i zwycięstwa! M. P 
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MILITARYZACYA KOLEJARZY BEDZIE 
COFNIETĄ. 


Zakończenie strejku powszechnego. 

Posłowie tow. Moraczewski i Żuławski 
konferowali z prezydentem ministrów. Pe 
konferencyi zakomunikował. posłowie 
przedstawicielom prasy, że wobec otrzyma- 
nego zapewnienia, że militaryzacya koleja- 
rzy zostanie bezwarunkowo cofnięta, a wraz 
z nią zniesie się jej skutki, komisya centrał- - 
xa Związków zawodowych wydała hasło da 
podjęcia pracy z dniem 3 marca. 

Co do żądań kolejarzy, postanowiono per- 
traktacye przyspieszyć. 


Protest posłów PPS w Sejmie 


przeciw zmilitaryzowaniu kolejarzy 


Nal posiedzeniu Sejmu w  piąfsk 25 lutego 
Związek posłów PPS postawił wniosek nagły w. 
Sprawie bezprawnej militaryzacyi kole?” i ogłe- 
szenia sądów doraźnych, Wniosek opiewa: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: Wzywa się rząd, 
aby natychmiast zniósł dekret Naczelnika pań- 
stwa z 23 lutego 1921, mocą którego zanządzoną, 
została militaryzacya kolei wi Polsce, jak rów- 
nież, aby uchylił bezprawne zarzadzenie gen. 
Iwaszkiewcza z tejże daty, mocą którego ogłoszo- 
me zostały wojskowe Sądy doraźne dla koleja- 
rzy w Okręgu warszawskim, 


MOWA POSŁA. TOW. ŻUŁAWSKIEGO 

Poseł tow. Żuławski w ostrych słowach kryty- 
kowal rozporządzenie o militaryzacyi, iwskazu- 
jąc, że dziki strejk był już na ukończeniu, że 
Związki zawodowe były przeciwne strejkowi i że 
rząd swojem niebacznem rozpomządizemiem przy- 
czynił się do tego, że strejk przemienił się w 
strejk powszechny, 

Mowca oświadcza, że rząd nie zrobił literalnie 
mie, by przyjść kolejarzom z pomocą; i pmzyjąć 
ich żądania, ale w prowokacyjny sposób milczał 
dążąc Świądomie da wybuchu Strejku j pokazał 
pięść całej klasie robotniczej, obwieścił, że każ; 
ide żądanie kolejarzy będzie przez xząxl za pomo- 
ca hagmełów zgniecione, (Wrzajwia. Reżnie okrzy- 
ki). G 

Mle ten rząd, Kkfóry spokojnie patrzy na 

panoszenie Się paskarstwa w państwie, ten 
rząd, który jest bezsilny wobec piekarzy czy 
rzeźników, oszukujących, który patrzy spokoj- 
nie, jak aptekarze urządzają lokaut, który pa- 
trzy, jak w bezprzykladny sposób miesza -się 


do mąki trujące substancye i nie jest w stanie 
temu przeciwdziałać. Rząd, który w biały dzień 
pozwala mordiercom chodzić po państwie (Wrza 
wa). ..Przecjeż czytałem niedawno ij panowie 
to musjali czytać i członkowie rządu, oraz pro- 
kurator, musieli to czytać (Wrzawa, Głos: Gdzie 
io było?) W Garwolinie zamordowano czło- 
wieka, prasa wskazała czterech sprawców mor- 
derstwa, ale pam prokurator powiedział: może- 
byście panowie dali jaki dowód, że to są spra- 
wey, to my wikroczymy. Jeśli w państwie pra 
worządnem mordercy śmią chodzić bezkarnie 
po mieście, to rząd siły mie ma i chice się sam 
uspokoić, że przecie zmalazł sposób, żeby tę siłę 
mógł pokazać, Zdaje mu się, że gdy pokaże pięść 
klasie robotniczej, to zmężjniieje i stanie na nogi. 
To mie jest siła, to są nmnajdziksze wobkee nas 
stosowane renrezye, których stosować do siebie 
nie pozwolimy (protesty). 

Mimlister na. końcu ma odwagę jpowiedkieć, 
że mibtaryzacyę wprowadzono dla dobra łudno- 
ści, że tych głodnych, tych biednych trzeba zao- 
patrzyć. Kiedyż to rządowi chodziło o zaopa- 
tnzenie biednych?! Mówj się o węglu. Połowa, 
fabryk stanęła z powodu braku węgła, Dzisiaj 
przed strejkjem rząd przychodzi i powiada, że 
głodnych nakarmi przez wepchnięcje bagnetu 
w pierś kolejarzy, Takiego makarmienia klasa 
robctn+ nie życzy sobie: raczej głodować, 
niż hluiazu Sję krwia kolejarzy, 

Bezprawie 

Na czem oparto wprowadzenie miłlitaryzacyj È 
sądów doraźnych? Ustawa z 27 marca mówi wy- 
raźnje, że militaryzacya może być wprowadzo- 
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na w czasie yian W iej chwi'i nie jesteśmy 
w czasie wojny, a niuo to, d'a zgniecenia ru- 
chu robotniczego padli Pacyę się wprowadza, 
Zrobiono jeszcze więcej: poddane, sądom doraź- 
nym wszystkich kolejarzy. Dia osób cywilnych 
sądy doraźne wojskowe Zostały w Polsce znie- 
sione j rząd nie ma prawa do osób cywilnych 
słosować wojskowych sądów doraźnych (wuza- 

wa). Ale to zarządzenie wydał nawet uje rzad, 
A zrobjł generat rosyjski na swoją rękę! Prze- 
cież takie rzeczy nie moga sie dziać, ażeby bez 
podpisu inónistra wojny wydawać takie roz- 
porządzenia dla danie upustu swojej kiwioż:r- 
czości. Zarządzenia rządu o militaryzacyi kolei 
uważać musimy na nadnżycie w wysokim stt- 
piu szkodzące państwu. 

Po przemówieniu posła tow. Moraczewskiego 
przemawiał p. Witos, który bronił rozporwządze- 
nią 4ządu. Ww głosowaniu za rządem głosowały 
stromniciwa od skrajnej prawicy aż do piastow- 
ców włącznie. Przeciw głosowały, PPS, Stapiń- 
szczygy i Wyzwolenie, zaś Narodowa Partya R0- 
potnicza uchyliła się od glosowania, 

Zatem wniosek posłów PPS o zniesjąnie mili- 
taryzałcy: reakcya odrzuciła. 

Kykluczenia Daszyńskiego z 5 posiedzeń Sejmu. 

Na wtorkowem (1 marca) posiedzeniu Sejmu 
pas. tow. Barlick: wniósł interpelacyę z powodu 
konfiskaty „Robotnika za umieszczenie inter 
pełacył w sprawie strojku kolejowego. W odpo- 
wiedzi marszałek Trąmpczyński oświadczył, że 
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z interpelacyi tej byi odczytany tylko nagłówek, 
co jego zdaniem nie gwarantuje uietyikalności. 

Pos. Daszyński. wyjaśnił że takie postępowa- 
uic jest naruszeniem swobody poselskiej j psta- 
wji wniosek. że Sejm nie przyjmuje da wiadom? 
ści oświadczenia marszałka. W głosowaniu 
whiosek ten adiziucono ii giosami przeciw 97. 
Na lewicy podniosły się ukrzyki przeciw mar- 
szalkowi. Pod adresem marszałka, pagiy okigy- 
ki: pruski policyant. pruski bolszewik, Pos. Da- 
szyński wola: Pane marszaiku, pan splugawi- 
teš Sejm! 

Marszałek ogłasza, że wyklucza pos, Daszyń- 
skiepc z 5 posiedzeń, Na lewicy wybułehła nie- 
słychana wrzawa. W rezuliacie zgłoszomio wniio- 
sek, aby podczas przerwv w posiodzeniu komi- 
sya regułaiminowa. wypowiedziała się, czy wnjo- 
ski i interpelacye, z których z: względu ma o- 
szczędzekie czasu odczytuje się tyłko nagłówki, 
podlegają konfiskacie czy korzystają z (prawa 
nietykalności. Komisya regulaminowa iednogło- 
śnie uchwaliła, że takie wnioski ż interpekacye 
korzystają akstlutnie z prawa nietykalności, — 
Sejm tę opinię kamisyi przyjął. Wobec tej u- 
chwały dzień wtorkowy skończył się nową klę- 
Ską marszałka. 

Nastęjmiie zawiadoniiono Sejm o neminacyi 
dra Józefa Raczyńskiego ministrem rolnictwa. 

Marszałek cofnął wykluczenie pos. Daszyń- 
skiego, poczem (posiedzenie zamkmięto, nastepne 
w piątek. 


Jedność ruchu socyalistycznego gwarancyą 
zwycięstwa proletaryatu! 


Wie ulega najmniejszej watpliwosci, że tylko 
wspólniemi siłami będzie mógł jpioletaryat oba- 
lić obecny system kapitalistyczny. 

"Wszyscy wiec, którym dobro klasy pracującej 
rzeczywiście leży na sercu, (powilnini usiłmie za- 
biegać o to, aby łagodzić wszelkie tarcia istnie- 
jące pomiędzy poszczególnemi grupami isocya- 
iistycznemi. Przypatrzmy się jajk! jddnak wygią- 
ia rzeczywistość. 

We wszystkich krzjaci prołztanyat zamiast 
stanąć uwartym szeregiem do walki ze swym 
wrogiem — kapitalizmem -— rozpada się ma 
mniejsze lub większe grupy, zwalczające się na- 
miętmie i obrzucające się majrozmaitszemi obel- 
gami i zarzutami. 

Rezultatem zaś tego jest to, że klasa robotmi- 
cza zamiast wzrastać w siły traci je, a natomiast 
reakcya podnosi coraz śmielej głowę. 

Fakt ten jesi tembardzjiej smutny, że zwalcza- 
jace się nawzajem ugrupowamia proletaryatu 
dążą da jedniego i tego samego celu, a dzielą 
je tylko różnice poglądów nia, metody, zapomocą 
których ma się dojść do tegoż calu. 

Jak m jedmiej strony zauważyć się daje u „pru- 
wieowców* pewne śkrzywienia linji socytalliisty: 
cznej pnzy może aż nazbyt dzęsiych kompromi- 
sach z burżwazyą, tak zamów z drugiej stuzteniy nic 
możlaa się zgodzić bezwarunkowo na. despoty- 
czne warunki zwolenników 2-diej  międzyano- 
dówiki, które nzekomo dążąc do wyprowadzenia 
możliwie najszybciei nowego porzadku społe- 
teniego, właśnie przez iście wschodni swój đe- 
spotyzm uniemożliwiają przynajmniej w maj- 
bliższej przyszłości zaprowadzenia Mowteglo ładu, 
któryby usunął obecną niewolę pracy. Nio "upo- 
ważnia to jednak żadnej ze zwałczającyjch się 
stron, do tej zaciekłości w walce j rzucania nia 
siebie oszczerstw: które skwąpiliwie podchwytuje 


cała praca busżudzyjna i wyjąc a radościi głosi 


Ra wszystkie strony o rzekomem  hankiructwie 
socyglizmu. 
Radość to prawda mono przedwczesna, ale 


takie meto:ty wałki pociągają za sobą bardzo 
zgubne skutki. Proletaryat bowiem widizace jak 
jego przywódcy rzucają na siebic kalumniami, 
traci ufność tak de jednych jak i <lmagiich, a co 
za tem idzie, minuowoii staje się bardziej wra- 
źłiwty ma podszepty zamaskowanej reakcyi. -- 
Hównież obniża się taką walką i poziom moral- 
my tych, których 'właśnie powinna się umoral- 
miać, aby ich uczymić dobrymi obywatelami 
„przyszłego społeczeństwa socytalistycznego. 

W walte tej niezbyt szlachetnej celują prze- 
dewszysikien: komuniści. Wystarczy więc pierw- 
szą lepszą odezwę lub pismo komumnistyozne, aby 
się przekonać, że mało tam argumentów mzeczo” 


wych, a roi się natomiast od majrozmaiitszych 
zarzutów treści bardzo częsta osobistej. Który 


kierumek zwycięży, to okaże przyszość. Kwiestva 
ta jest przedmiotem roztrząsań majpoważmiej- 
szych naukowych socyalistycznych działaczy. — 
zis jądnas można stwierdzić śmiało i to jest 
naszym celem, że ipiko zjdnoczony prsietatyat 
może dokonać tego do czego jest nowołany. 

Chwilowy przewrót może być disicłemm istosun- 
kowo drożnej grupy, ale dalsza utarzymąrie i 
ugruntowanie dzieła rowolucyi może być dziełem 
jedynie sałej klas. pracujacej. I dlatego w imię 
idei socmulistycznej, odłożywszy mau bok fama- 
tyzm, powinno się zaprzestać tej bratobójczej 
wojny, osłabiajacej cały proletaryat, a starać się 
natomiast o wynalezienie jakiegoś sposobu 
współdziałania. Tylko bowiem solidarne wystą- 
pienie całego Proletaryatu zada ostateczny cios 
kapitalizmowi i ugrumtuje mowy ład, społeczny, 
na równości społecznej oparty. 


Zioto koście| 


Marniejemy w udręce o chleb powszedni, a 
możność życiu. coaxjmanmiej w takich warunkach, 
w jakich żyło silę przed wojną. Dziś brak niletyil- 
ko chleba, dziś brak możności ubrania się, urzą- 
dzenia mieszkania, brak możności Kształcenia 
się z powodu wysokica opłat szkolnych. niesły- 
chamych cen dzieł zuukowych, dziś miepodobien- 
stwem jest stadyowanie zagranicą, wogóle mie- 
ma dziedzimy życia, na której by obecna rujna 
fmansowia nie wycisnęła swego pietna. A widzy- 
stek trud jednostek, organiizacyi, państwa idate- 
go rozbija się o jedmo: o. tani piemiądz. 


Na płotanienie naszego piienięjdza złożyło się 
wisie przyczyn: I zastój przemysłowy, a siąd 


słaby eksport j komieczny impomt towarów za 
drogi pieniądz Peat i wojna długoleinia 
i pokój niezawarty i granice od wschodu i za- 
chodu nieustalone, Miz najwalniejsza przyczy 
lą. to brak pokrycia banknotów złotem. 


ine dla państwa! 


Złota nam brak! Gdybyśmy złotej monety 
inieli tyle, ża mogiityśmy nią popłacić długi za 
graniczme, zakupić za nie surowce i maszyny do 
rozbudowy przemysłu, gdybyśmy mogli dzięki 
złotu (dać wszystkim ludziom chleba podostat- 
kiem; nie wilibyśmy się w tych miiesłychanyci 
trudnościach ani jedrostki ani państwo i upadek 
moralimości by przepadł i mie byłoby a (rzylnaj- 
mniej nie w takiej gnębiacej ilości łapownictwa, 
przekupstwa, łajdactwa. I strejków by nie było, 
ua które chce kagańce ustawy małeżyć ks, Lu- 
tostawski, 

Złota nam. trzeba! Niestychaniie ofiarma, go- 
dns szacunku jest. praca. niewieścia dla zbiórki 
Aa. Ale tego złota. dobrowolnie oddanego jest 
mara ilość, kropla w morzu ogólnej potrzeby. — 

Złota jednakowoż mamy duże, tytko sięgnąć po 
nie trzeba. Jesi go wiele, więcej, niż podmzeba dla. 
skarbu państwa pe bkościałech, zakrystyach, 


skarhcach klaszternych. Chrystus żył w ubó 
stwie j ubóstwo zaiscai. A domy boże Świiecz, 
Gd bogactwa. Po wsiach ubogich, w których 
aie było komu ufundować kaścioła, tudzie mo- 
dia się w drewnianych kaplicach, nie złotem, 
tocz kwieciem pomenr hub leśnem, świecą otta 
rze, niemniej lud modli się w tych skromnych 
przszybytkach bożych żarliwie, choć złoto i złoce 
nia, ducha jego nie padnoszą. 

Nie byłoby obraza, uczuć religijnych, ani jpro- 
famacyą kościoła, gdyby ten kościół zubożono 
o to złoto marnie i próżna łam leżące. Złoto ofiu- 
mwane niegdyś przez bogatych ma  „chwąłę 
kcżą'. dziś na chwałę bożą zużytkowabłe być 
winno. Boć przecie środek ku podmiesieniu mo 
ralmości: w społeczeństwie jest w najgłębiej po 
jeętym duchu wiary katolickiej miczesm innen, 
jak tylko dziiałaniem na chwałę bożą. Ale tego 
duchowieństwo nasze nie rozumie į jak najdalł- 
sze jest %d chęci wejrzenia w głak naszych sto- 
iunków społecznych, 

Wzmożenie się zbrodni kradzieży, morderstw 
robunkowych, przeniewierstwa,  tapowmictwa 
iest wyłkwiteni stosunków społedzaych 'wiyiwłołu- 
ych wojną i niesłychanem ubóstwem zwłaszcza 
jednostek, nie zaprawioenych do żadnej pracy. 
Fala zbrodni się zwiększa w miarę zwiiękistzają- 
tych sie trudmości życiowych. A skarbiec Woga- 
ty państwa, byłby tej fali tamą najpewniejszą. 
Lecz księża zamiast ofiarnie złożyć bogactwa 
kościGłów, myślą o ten: przedewszystkiem. jak- 
by w tej Polsce życie ludziom utrudriać. 

Gdy Austrya potrzebowała miedzi į bronzu na 
armaty, lud płakał, ruzpaczał, dzwony wypro” 
wadkzajł uroczystym pegrzebem, lecz je dawali, 
hę dawać musial. Dzwony całej Galicyli, cudowne 
+tawony i najmiisze sygnaturki, błyszczące da- 
chy kościelne, szły na przetop na armaty, na na- 
rzędjzia morderstw. Klen to wszystko bez prote- 
atu zaborcom oddawał! We Lwowie i Krakowie, 
mo miastach i wsiach ogołocona kościoły 2 bes 
cennych, pamiątkowych dzwonów. A jedmaki Ju- 
dzie się modlą i nie można powliedzieć, żaby 
przez brak dzwonów pobczność ludzka zmalała. 

Dzwomy szły na ceie bądź co bądź mie licujące 
z przykazaniami bożeni. Lecz Austrya kazała i 
nie było grzechu. 

Rząjd polski złota nie rekwiruje. Na to żadnej 
ustawy dotychczas niema. Ale duchowieństwo 
winno dobrowolnie zarządzić opróżnienie koście- 
łów ze złota, które będzie okrócone nie na cele 
zbrodnicze, lecz ne ratunek idącego ku ruinie 
naństwa. Na cej żywy, na podniesienie ludzi od 
unadku. 

Czy nasi biskupi «dcLędą się na jaki krok w 
iym kierunku? Zdaje się, že ra to tzlzaba będzie 
dopiero nakazu, silnege nakazu, ma który dzi- 
siejszy Sejm się nie zdobędzie. 

I dlatego jeszcze na poprawę stosunków taw- 
chę pogzekamy, i dlatego iaia zbrodni jeszcze 
szerszą strugą rozleje się po kraju, w którym 
se kościołach pelnych złota będzie się modlił lud 
pobożny. 


Rodzaj jaszczurczy 


Tiekroć zjawi się ma trybumiie sejmowej ks. 
arcybiskup Teodorowicz i swolra chytrym, obi- 
dnym oczkiem zacznie pełzać po sali, a swoim 
słodkim: językiem lać miody na przynętę, przy 
pominają mi się zawsze słowa pisma o Dokto- 
rach i Faryzeuszach z Ew. Św. Mat. XXI: 
„Albowiem mówią a nie czyją. Bo wiążą brze- 
miona ciężkie i nieznośne i kładą na ramiona 
iudzkie, a palcem swym mäa chcą ich ruszyć”. — 
„A miłują pierwsze siedzenia na wiieczerzach. 
i pierwsze stolice w bóźnicach. I pozdrawiajnia 
na rynku j być zwanemi od ludlzii Rabbi“, 

A gdy zaczerni się na trybumiia żółty ks. szan 
velan. papieski dr K, Lutosławski i zacznie pro- 
pomowiać kary, więzienia i stryczki, przypomi- 
nają się słową tejże Ewangelii: „Biada wam 
Doktorowie i Faryzeusze obłudnicy: iż obchodzi- 
cie morze i suchą, abyście uczynili jednego no- 
wego żydowima: a gdy się stamie, czymicie go 
synem piekła dwakroć więcej, niż was“, 

A gdy się spojrzy na zażywnie brzuszki į mię- 
siste policzki większości suweredów, w sutat- 
mach, gdy się wspomni opłaty! za chrzty, śluby. 
pogrzeby, przychodzą na myśl słowa Pisma: 
„Biada wam Doktorowie i Faryzeuszowie obłu- 
dnicy: iż wyjadacie domy wdów, długie modii- 
twy czyniąc”... 

A gdy kler sejmowy broni tłustych prebenii 
i dóbr kościegnych, albo gdy chce zrzucić na. pań- 
stwo ultrzymanie nawet organistów, jakoż sły- 
szymy słowa Pisma: „Biada wam, wodzowie 
Slepi, którzy mówicie: „Ktobykobwiek! przysiąg! 
na kościół, mie to: ałe Kkiohy przysiąg 


= 


Nr. 18. „PRAWO LUDU" Sir, 3. 
aa złoto koscielne, winien jest. Głupi i śląpi: al- ko pojawi się w Sejmie jakiś projski-noworadk be: fitości drzeć będzie skórę za i tak 


zowiem cóż większego jest, złoto czy kościół, 
xtóry poświęca złoto?" 

Zasiię gdy człek widzi, że piłzez tych ltapłamów 
Ziotego Cielaku wszystkie świętości ducha SĄ, 
pługawione, że kłamsiwo, oszczersiwo, iNSynua- 
ca Ściekają z ich warg niby śliny — jak. to była 
n. p. w piatek, gdy ks. patroni Adamski; lelkikiem 
sorcem muci} oszczerstwa Na kooperatywę Ko- 
tojarzy. wtedy przewrotność tych ludzi, najle- 
piej da się scharakteryzować mowu słowami 
pisma: „Biada wam Doktorowie i Faryzeuszowie 
obłudimicy: iż jesteście podobni grobom: jpobielar 
nym, które z wiemachu zdadzą się piękne lu- 
dziom, ale wewnatrz pełne są ikoścji umarłych i 
wszelakiego plugastwa. Także i wy iz wierzchu 
sige wprawdzie zdacie ludziom spralwiedliwii, leez 
wewnatrz pełni jesteście obłudwości i miepaarwo- 
ści". 

Złowogu, szkodliwa i głupia jest polityka kie- 
ru w Sejmie. Te czarne sutanny zaczyejają już 
budzić wprost obrzydzenie. Cheieliby, ponurym 
całumem swych czarmych szat i czarnych myśli 
przykryć Polskę, zadusić lud i wołsość. Jak tyl- 


martwy i obrzydtiwy — owoc to z księżega sadu. 
Gdzie jaka; mtryga -— jest ksiądz Gdy idzie o 
kalumanię — szukaj księdza. Namzucić kajdany 
ludowi — ksiądz. Odebrać prawa 40 proc. oby- 
watdi państwa miie-katolików — zaproponuje 
ksjądz. Poprzeć paskarza, złodzieja, mydllarza. 
bankiera wszelkich wyznań? — wszyscy księża 
sejmowi poprą go. Oniby chcieli słońce zasto- 
nić nam czarną sutanną! — zawołał w piiąjtdk 
Daszyński, Tak jest, Przejrzyjcie wszystkie usta- 
wy Sejmu, prace na komisyach, prawa lub pro- 
jekty kagańtowe, środki zaknebioryania ust lu- 
dowi — zawsze į wszędzie popierają je wszyscy 
księża, posłowie. 

Lecz polityka ich obłudna ma krótką metę 
jest i głupia. Fali wolności mie zatrzymają jpa- 
storałem, ami słońca wolności nie zakryją czar- 
ną sutameją. To już mie osiemnaste stulecie. — 
Lud na ich ozyny patrzy i przewrotmość ich po- 
znaje. 

A kiedyś głosem gmicwu ji (pogandy zawioła: 
-„*Vężowie, rodzaju jaszczumczy: jakoż ulciecz:- 
cie pnzed sądem?“ Zystaw. 


Konferencja Ghłopsko-Robotniczych Stow. Spożywczych 


powiatu Krakowskiego i Podgórskiego 


adbyła suę w Podgórzu dnia. 21 lutego br. z po- 
rząkdkiem: dzienniymi: 

1. Odczytanie protokółu z ostajtniej komteren- 
cyi. 2. Sprawozdanie kasowe i Zarządu. 3. Reor- 
saniizacya Zwiiązka ii poszczególnych Konsu- 
mów wiejskich. 4. Podwyższenie udziałów. 
5. Organizacya polityczna na wei, 

Na konfeuencyę przybylo delegatów 37 z 29 
konsummów; nadłto byli obecni: pos. tawt Kle- 
mensierwicz, imien, komi okr. Dr Muller, kiero- 
winiik Związku „Proletaryat“ tow. Ziffer i kie- 
rowmik konsumu „Naprzód tow. Jelonek oralz 
Delegaci a Wieliczka. 

Tow, Mazar zagaił konierencyę i odczytał pro- 
iokół z ostatniej konterencyi, który delegaci je- 
dnogłośnie przyjęli do wiadomości. 

Z powodu mieobecności przewodniczącego Ra- 
dv Nadzorczej tow. Broszka obrady prowadził 
tow. Mazur. 

IL Sprawozdamnic kasowe i z dzialalności Za- 
vzadu złożył tow. Morajwiskii, zaznaczając, iż do 
obecnej chwili Zwiazek prowadził 'wszełkie in- 
teresa (wspólnie z komstumtem „Naprzód“ a do- 
piero od 1 manca otrzymawkzy lokal, prowadzić 
bedzie rachunki jako samodzielne Stowarzysze- 
nie. Towarów! pobrał Związek od 1 manca 1920 
r. do 1 styczniia 1921 za 4,931.972 Mk. Konsum 
„Naprzód“ przekazał 2 i pół procent z ogólnego 
obrotu na nzecz Związku, co wynosi 123.229 mik. 
Wydatki administracyjne 'wiynloszą 75.000 mk. 
saldo ma rok 1921 — 47.299 mik. 

Tow. Morawski przedstawił trudmości z jaki- 
ui mial Zarząd do czyniemia, na co składał się 
zanója!łno brak wielkich funduszów obrotowych, 
wak wyszkolonych w idtei współdzielczej ludzi, 


oraz ogromne trudności szczęególmiej w Staro- 
stwie podgórskiem przy, uzyskaniu towarów. 


kontymagemtawłyjch. Nie mając, z powodu szykam 
starostwa, gwego przedstawiciela ani przy roz- 
dziale, ani w komisyi aprowizacyjnej był zaw- 
we Związek pomijany i krzywdzony na rzecz 
księży, dworów, zamdarmów i inmych oficyal- 
nych figur, Głównie dali się mie maki Związko- 
wi obszarnik Śliwiński i busmiistnz Skawiny, 
który chcejwie garnął wszystko dla miasta z krzy, 
aida Zwiazku. Dopiero po długich i ciężkich 
walkach wszedł ido Komisyi nasz puzedstawii- 
ciel tow. Morawski, ikitóry (dopiero teraz będzie 
mógł oświiętikić jaskrawo różme manipułącye 
weh panów, 

W obydwóch powiatach istnieja 45 konsu- 
mójw, które ajprojwiidują. przeszło 25.000 ludno- 
sei, Ponaldto zgłoszenia ima otwarcie nowych Kon 
sumów waż napływają, > 

Tow. Mazur poddał pod dyskusyę sprawozda- 
ute, przyczem zabierali głos towarzysze Banań- 
ski, Kmieć, Nazim, Świerk, Jelonek i inni. Spra 
wozdanie przyjęto jednogłośnie do wiiadomości 
wyrażając tow. Morawskiemu i Zarządowi po- 
dziękowanie wa; pracę, 

IM. Sprawę aeonganizacyi Związku reterowalii 
iow, Morawski, Mazur i tow. Ziffer, poczem po 
wyczerpującej dyskusyi uchwalono następującą 
vszolucyę: 

Zebrani delegaci uchwalają: 

i. Poleca się Zarządowi i Radzie nadzorczej 
związku, ażeby weszli w pertnaktacya z dyrek- 
c72 stow. Spółdzielczych „Proletaryat“ w Podgó- 
vzu, celem połączenia, obydwóch Związków ce- 


lem wspólnego prowadzenia wszystkich agend 
spółdzielczych, 

1I. Poleca się Zawządowi i Radzie nadzorczej, 
aby przygotowały i opracowały już dokładny 
plan likiwidacyi wszystkich konsumów po 
misiach a założenia jednego wielkiego konsumu z 
siedziba w Podgórzu, Wiszędzie gdzie istnieją. 
obecnie konsumy ibqdą otwarte filie tegoż. 

III. Poleca się Zarządowi i Radzie nadzorczej, 
alby w najkrótszym «czasie zwiołały ponownie 
Konferencyę ogólną zawiadamiając każdy kon- 
sum, na której to konferencyi sprałwia reorgani- 
zacyi definitywnie załajdwiiomą, zostanie. , 

IV. Sprawę podniesienia udziałów: referowat 
tow. Mazur, który wykazał, iż przy. spadku wa- 
luty i ustawicznej podiryżce cen, tawiarów, do- 
tych,czasowe udziały w wysokości 100 Mk od: 
członka są zupełnie niewystarczające, i że u- 
działy te należy podmieść do 500 Mk. Zgroma- 
dizemie delegatów, wychodząc z zajgaldy, że chcąc 
żądać więcej świadczeń ze strony Związku trze- 
ba temu Związkowi dać większe :fuudusze, je- 
dmogiośnie uchwialiło rezolucyę, wzywającą 
wszystkie konsumy po iwisiałch, aby te w: jak- 
najkrótszym czasie zwołały zgromadzenia i u- 
chwaliły podmitesiemie udziałów ze 100 ma 506 Mk 
przyczem udziały 'dlla ludności ubogiej mają być 
rozłożone na maty w ściśle oznaczonych termi- 
nach ściągane. 

V. W sprawie ongamizacyi politycznych refe- 
rowali tow, Mazur i poset Klemenisiąwiicz, któ- 
nay iwykiajzati nieobliczalme dotychczas sakudy 
jakie z powodu braku orgamizalcyi ma wsi po- 
niesli bezrolmi i małorolni, Nie mają oni swych 
przedstawicieli w komisyach ziemskich, nie 
mają przydziałów najrozmaitszych tołwiarów, bo 
miema się kto o nie starać, a już pnzy wszelkich 
patyborach szczegółlniej do Rad gminnych są sta- 
le krzywdzeni i oszukiwami. Cheąc temu raz 
wreszcie kres jpałożyć należy stworzyć silną or- 
ganizacyę opamią na statucie jaki opracował ko- 
miitet obwodowy, Po odczytaniu projektu statu- 
tu przez tow. Mazura delegaci uchwalili rezolu- 
cyę Mzywającą władze partyjme do jak najszyh- 
szego założenia orgamizacyi robotników mało- 
rolnych i bezrolnych. 

zamykając zgromadzenic wezwał tow. Mazur 
delegatów, ażeby jaknajprędzej uchwały Kon- 
ferencyi w życie wiprowadzili, 


Z Wieliczki 


Z WIELICZKI, Z Rady miejskiej. Ostatnie po- 
siedzenie Rady miejskiej wykazało już ostate- 
cznie, jaką miłością dobra gminnego pałają na- 
si „@jecwie“ miasta rw osobach panów Dra Fried. 
berga i Spki. Oto z gwałtowną zaciekłością chcą 
się pozbyć jedynego przedsiębiorstwa dochodo- 


4wlego, jakim jest cegielnia. Pam Dr Friedberg 


czuje widocznie, iż wobec zbliżających się wy- 
borów nie będzie mógł liczyć na (żadne względy: 
i poparcie majwet wóród swoich przyjaciół poli- 
tycznych pazeto wyaiwiałe dąży do tego, by no- 
wiej Radzie pozostawić ogołoconą ze wszystkiem: 
przedsiębiorstw: gminę i pozbawić ją wszelkich 
już źródeł dochodu a obywateli miasta oddać w 
ręce dzierżajwcy - paskarza, który niewatpliwie 


zuz wygórowaną cenę «cegły. i dachówiek. — 
Towarzysze nagi ostro zaoponowali takiennu 
stanowisku i wszelkiemi siłami: nie dopuścili do 
tego, by cegielnia miejska przeszła w abcde ręce 
i jak zwykla takich: razach uległa ruinie. 
Wniosek o rozpisaniu konkursu na licytacyę 
dzierżawną postawiony przez pana Dra Fried- 
berga główijaie głosami naszych towanzyszy-ru- 
dnych upadł. 

Przy nadchodzących wyborach wyboncy zapa- 
miętają sobie to niezrozumiałe w stosunku do 
debra gminnego stanowisko naszych panów 
praw ników. 

Ta droga musimy zapytać magistrat czemu 
to jadne podania prędzej, drugie później zała- 
twia?Wszak służba policyjna dawno już winio- 
sla podania o podwyżkę płac a p. Burmistrz na 
interpełacyę naszych towarzyszy odpowiada, że 
to musi przejść przez. Magistrat. Sprawy tej do- 
pilnujemy! j 


Z ruchu robotników 
drzewnych 


BUCZKOWICE. 20 lutego odbyło się zgroma: 
dzenie, na którym przewodniczył tow. Tarmawia. 
Referent tow. Jaroszewski w Krakowa w obszar- 
nem i nzeczowym przemówieniu wykazał zma- 
czenie związków zawodowych w walce z kapi- 
talizmiem i udowiadnił faktami, że obrona inftere 
sów robotniczych leży w nich samych pzez so- 
Irdame małeżenie do organizacyi centralnej. —. 
Referat tem nagrodzony burzą oklasków j dysku- 
sya jaka się rozwinęła była dowodem, że orga 
mizacya w Buczkowicach stanęła na takim po- 
zicinie, że żadne pokuszenia ze stromy chnze- 
ściafisko-społesznych nie będą mogły organiza - 
cyi tamże rozbić, temnbardziej, że wobec akoyi 
jaka robotmicy muszą toczyć ustąwioznia iw 0- 
bronie swego bytu, potrzebna jest jedłniolita or- 
gamizacya. IP 

BIELSK. W poniedziałek 21 lutego odbyło się 
tutaj waine zgromadzenie oddziału Związku ro 
botrilków drzewnych. które było dowodem, jak 
robotnicy zrozumieli potrzebę organizacyi, Pod- 
czas gdy w austryackiej Centrali było razem w: 
Riałej i Bielsku 200 członków, to dzisiaj 1300 
członków, to znaczy 96 proc. zatnudniomych w 
przemyśłe drzewnym należy do Związku Trobo- 
iników drzewnych w Polsce. : 

Jeszcze nie cyfra członków ni sprawozdanie 
kasowie bardzo dobre nas cieszy, tylko ton panu 
jacy na zgromadzeniu, gdzie robatnicy Niemcy 
i Polacy w zgodzie obradowali i dyskutowali, talk 
poważriie, że się widziało starą placówikę robo- 
iniczą Która już przeszła niejedną waiikę. 

Zgromadzeniu przewodniczył tow. Radek, se- 
kretarzował tow. Battel, sprawozdanie kasowe 
zdał tow. König, które wykaząło znakomity rov- 
wój grupy. 

Niektóre cyfry wykażą siłę tej gnupy, że w ro- 
kn sprawozdawczym przystąpiło 1088 członków, 
a wpłacono wkładek 42.197, ulvochody Cemtrajli. 
wynosiły 85.909.24, rozchody 33.160.82, a do Cen- 
trali odesłano 52.48.42 mk. Fundusz grupy z 
dr. 31 grudmia 192) wynosił pomimo wydajlików 
na dom robotniczy x2-066.89 mk. i m tych cyfr 
wyolłka, że u towarzyszy w Bielsku i Białej nie 
Wiko frazesy lecz į praca idzie intemzywnie. — 
Po sprawozdaniu kasowym i po uchwaleniu 
wniosków komisyi kontrolującej postawionym 
przez tow. Wemzla 6 wotum: zaufania dla zarzą- 
du i kasyera, co uchwalono» jadmomyślnile, mia- 
stągiity referaty. Pierwazy zabrał głos tow. Dai- 
ki, który po niemiecku pnzedstawił potwaebę or 
ganizacyi i obecną walkę proletaryatu, a nastę- 
gne tow. Jarogzewski z Krakowa powitany okla- 
skami, wygłosił znakomity referat o walce jaką 
obecnie toczy proietaryat w Polsca i że jedytrie 
Związki zawodowe sg w stanie pazeciwstawiić 
się kapitalizmowi. Mowca przedstawił walkę ja- 
wą toczą obecnie kolejarze i robotnicy rolni i 
wazwał obecnycł: w myśl uchwały Csrtralnej 
womisyi zawodowej do popar ża tej walki wtem- 
czas gdy się da hasło. 

Mawe tę nagrodzono burzą okłasków solida- 
ryzując się z mowcą. 

Następnie przystąpiono do wyborów i wybra- 
no: przewodniczący Radek Karot, zastępcy Faj- 
kiś i Kuś, kasyerzy Baltal i Wenrel, sekretarzy 
Krciss i Kupfer, do zarządu König, Bobek, Ko- 
walskó, Potasz, Bieleczak Ewa, do komisyi kon- 
trolującej Jaworski, Wanzel i Stamek, 


Towarzycze! Preaumenjcie. „Naprzód 1 


Sir, e á, 


Od Administracyi 


Administracya „Prawa L wzywa 
wszystkich P. T. Prenumeratorów oraz 
Kolporterów do natychmiastowego wy- 
równania rachunku z dnia 20 lutego br. 


tss ę 


Z KRAJU 


TRZEBIONKA. Dnia 22 lutego 1921 odbyło się 
zgromadzenie w Domu Rob. w Trzebionce przy 
bardzo licznym udziłafie członków, na któremi 
przewodniczył tow, Balisz, mef, tow. Litwinow- 
ski w sprawie Komfenencyi Lwawiskiej odbytej 
daia 8 i 20 lutego b. r. Po długiej dysktusyj tow. 
Littwinowskiego i innych tow. zabrał glos tow. 
Wilkus (w sprawie mieuznaniia poniższych na ze- 
braniu wyszczególnionych 8 punktów, z których 
tow. z nafineryj i kopalń nafty na żaden sposób 
nie ustępują i wzyjwają wszystkich: wispółpraco- 
wniików o czynne ich poparcie. Po przemówie- 
niu wszystkich innych tow. rafimeryi nafty w 
„Trzebini uchwalono »rezolulcyę: 

: Zgromadizenii robotnicy rafineryi. nafty w Trze 
bini oświadkczają zgodność z oświiałdjczeniem się 
Delegatów robotniczych we Lwowie na wspólnej 
Konierencyi z przedsiębiorcami, a to przez prowa 
dzenie bierniago oporu w razie nieprzyzmania: 
ich żadań. 

Z BAGNA MYŚLENICKIEGO. Z Myślemiiec do- 
moszą: Qd szeregu micsięcy wwządza się u inas i 
wszędzie różne zbiórki i daniny ma zasilenie skar 
bu Rzp. Polskiej. Jako dobrzy obywatele, baz 
Szemmania, z ochotą składamy (datki. Leoz zbro- 
dnia jest, gdy całe rzesze ludzi: i to z całą świa- 
domością okrada tenże skarbi. I tak u nas w Sta- 
rostwie jest miejalki p. Dr Bicz, który jako đe- 
pendeni, adwokacki: odbywa praktykę w. charak- 
terzo urzędniilkia, TX rangi, a którego stale w kan- 
eelaryi niemal A gidy swojego czasu udano się do 
Radcy namiestnichwa p. Kudelskiego, oświad- 
ezył, że „1 talk się p. Dr ożenii to pójdzie z zajmo- 
wanego przezeń stanowiska. Tymczasem P. 
Biez ożenił się i chrzciny sprawił a (w: Starostwie 
siedzi bo czy mie dobrze jest kosztem skarbu 
kształcić sie w śwtym wolnym zawodzie! 


„PRAWO LUDU" 


Drugi taki kwiatek jest p. P., Która nic kom- 
pietmie nie robi ale znowu ma wyjść zai mąż. 
wiec w. Starostwie czekaj jakbytto był diom wypo 

Trzeci taki kwiatek jest p. Niediwej, który mie 
chcąc iść w szeregi Wojsk Polskich jak jego ko- 
ledzy, po maturze, wśliznąf silę do Starostwa. 
tam: został reklamiowamiy, bo miłodzik tęgi! 

Czy ci państwo mie rozumieją, ilj przez swoje 
lenistwo i mienobiiemie niec — okradają skarb na- 
szago Państwa? 

Swego czasu wspomimaliśmy; o wyborach do 
Rady gminnej, upominając się © swe prawa oby- 
wajtelskie. Burmistrz Dr Klakurka ze swym se- 
kiretarzema Płałtlkowskim sądzili, iż załatwiertie 
wniesionego przez nas rekursu to potrwa z dwia 
lata. Lecz o zgrozo, Namiestniietwio załatwiło to 
'wczłeśniiej, starostwo zaś odiesłało do gminy już 
3 tygodnie temu, lecz zgnilewamy klerykał p. Kia 
kurka powtialdla sobie: ja i tak wyborów nie ogło- 
szę, aż wyjdzie ustawa mowia o wyborach do Rad 
gminnych! Ale my tego mnie chcemy; Trzeba. 
zejść z karła bummistnzowskiego, bo żydzi i ra- 
tusz zlicytują w gmiinie takiej, która ma prze- 
szło 500 mórg lasu, a opał kosztuje w tym roku 
250 tysięcy mk! To piękna: gospodarka! 

W naszej gminie nie tylko ojcowie miasta, ale 
i niektóre imstytucye zasługują ma odpowiednie 
ośfwietlenie. Jest tutaj spółka jajczarska, w któ- 
rej urzędnują same panie patryotki (jak się roz- 
chodzi o zbiórki uliczne) i p. plofesol Eliński Jó 
ziu, który także już nie wie czem na czem ma za 
rabiać, czy w przedsiębiorstwie aut, w skupywa- 
niu mebli, stanzyzny i t. p.? Starostwo wydaje 
cemnik, konfiskuje się kobietom masło jajka, 
ser, naturalnie spółce jajczarskiej trza dać do 
m -zsgprzedaży. Lecz kto z publiczności przyjdzie 
«upić, już miema! Teraz spółka wykupuje za na- 
fig, cukier, mąkę, które otmzymała na tem cel z 
Stanostwa, lecz iwi Spółce stale mile miema, Lecz 
za to, gdy przyjedzie paskarz z Krakowa Wołko. 
wiski, to cale aulo wypchane masłem, serem, jaj- 
kami, chlebem. i bułkamii, których idostancza ty- 
siącaimi znowiu nadny miejski Teodor Pitala, tem 
straszny dobrodziej zmamy mam z  tamgowege 
cośmy siwłojego czasu donieśli, u niego bułki Ku- 
pić bardzo trudno boby Wołkowiski: nie miał, ce- 
na maksymalna: 1 kg masła 240 mk., spółka 
500 mk. 

W sobotę 26 lutego palilcya państw. przyhaczy- 
ia auto załądowame nabiałem i pieczywem. lecz 
co? zamżalst skomfiskować na korzyść biednych, 


Nr. 10. 


paskarza puszczono, który wyśmiał się w kuias 
nazywając ponoć bo zajście: „niiegościnnością”. 

Coma to odnośnie władze, gdzież ta opieka Spo- 
łeczna ? 


ARAB A PPAPAA BOLA 
Natychmiast potrzebni: 


magazynier, 


raf. naftowym, 


z z dł rak. 
ślusarz maszynowy, ią w bn. 
kach nafty i świeczkarniach, 
oraz Od 1 kwietnia: 


werkmistrz, 


wach, 


trzech destylatorów, 


trzech palaczy destylacyjnych 
Tylko pierwszorzędne siły będą przyjęte. 


do magazynu materyałów 
z praktyką w przemyśle 


z dłuższą praktyką w przena. 
raf. naft., także przy bnda- 


Zgłoszenia pisemne, z odp. świadectw i po- 
daniem warunków, lub ustne do dyrekcyi 


„Fabryki i rafineryi przetworów ropy naftowej 
Lwów-Zniesienie* 


Sp. akc. dla przemysłu naftowego i gazów 
ziemnych. | 


Poczta Zniesienie. 24 
Mimo, że wskutek WOI. PRAI znacznie podrożały 
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sprzedaje towary po nadzwyczajnie nizkich cenach: 


Nikou, system Roskopi Patent z łańcuszkiem 
Mk 800—, tensam na kamienie Mk 900:— . Nilde- 
wy lub stal. płaski zeg. z port. cyferbl. Mk 1200—, 
Stalowy damski na rękę Mk 1200:—. Budzik n 
lepszy Mk 850*—. Harmonie po Mk1 500- —, 20 
RZY 2500— i wyżej. 'Dyamenty do szkła Mk 350— 
= i wyżej. Maszynki do włosów Mk 500*—, 600-—, 
700*—. Brzytwy po Mk 300'—, 400-—, 500—. Wysyłka zm 
zaliezką pocztową. Cennik ilustrowany ” za przysłaniem 10 Me. 
przekazem. mag Kupuje srebro i złoto. E 


ROBOTNIK BUDOWLA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH W POLSCE — 


z siedzibą w Krakowie, uł. Dunajewskiego 5. 


DO WSZYSTKICH CZŁONKÓW ZWIĄZKU RO- 
BOTNIKÓW BUDOWLANYCH! 

Uznając konieazmą pońrzcbę pisma zawodowe- 
go, które powinno byś łącznikiem organizacyj- 
nym, wychowawczym! i uświadaniiającem zero- 
kie warstwy robotników budowiamych, wprowa- 
dzamy przy tysgodniiku „Prawo Ludu“ — „Rohe- 
lnika Budowlanego“, dając tem samem człon- 
kom pismo politydzie į zawodowe. 

„Robotnik Pudowilany* będzio wychodził co 
drugi tydzień, t. j. 1-go i 15-g0 każdego miesiąca, 
począwszy od 1 marca 1921. Zwracamy uwagę 
Zarządom gruy, aby dołożyły wszystkich starań, 
aby pismo, któmego koszta wydawmictwa wyno- 
szą dziesiątki tysięcy marek miesięsznie. docho- 
dziło w swojem czasie da rak członków i była 
dzytame, a nia leżało składame lekkomyślnie mia 
kupki. Po przeczytaciu podać drugiemu i trze- 
ciemu członkowi, a pismo Wiaside spełni wtedy 
swoje zadanie. 

Za Główny Zarząd Związku 
K. Łapiński 
pnzewodniczący. 


A Diążku robotników budowlanych 


w Krakowie 
Niedziela — pierwszy dzień obrad 
W pięknie przystrojonej w zieleń i czerwone 
sztandary sali Związku Stow. rob. przy ul. Duna- 
jewskiego obradował przez dwa dni 20 i 21 lu- 
tego zjazd delegatów Związku robotników ba- 
dewłanych. W zjeździe wzięło udział 34 delega- 


Z drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 3. 


tów z Małopolski i b. Kongresówki oram 12 człon- 
ków zarządu Związku. Po odśpiiewaniu przez 
chór „Lutni Robotniczej” szeregu (pieśni robo- 
iniczyjch, zagaił zjazd tow. Łapiński, poświęca- 
jąc gorące wspomnidcie poległym na wojnie to- 
iwarzyszom, a w szczególności ś. p. Józefowi Ży- 
łowiczewi, Ludwikowi Bartosińskiemu i wielu 
ionym. Pamięć poległych towarzyszy uczcił zjazd 
przez powstanie. 

Przystąpiono do wyboru pezydyum zjazdu. — 
Wybrano tow. Łapińskiego (Kraków), Barańskie- 
go (Lwów), Sicalskiago (Myszków, Klongresówka). 
Na sekretarzy powołano tow. Ziembińskiego i 
Wolkowskiego. 

Nastąpiły (powitamia. Imieniem komisyi (zaiwo-- 
dowej związków klasowych powitał zjazd tow. 
Paszta, życząc pomyślnych obrad; imieniem: Ra- 
dy robotniczej ż Komitetu okręgowego PPS po- 
witał zjazd radca tow. dr Müller; imieniem war- 
szawskiiego Związku robotnikòv przemysłu bu- 
dowiamego witał zjazd tow. Rybacki, 

Sprawozdanie z działalności zarządu złożył 
tow. Łapiński, omawiając powojenieą, odbudowę 
orgamizacyi robotników budowlanych, wykazu- 
jąc liczbowo pawstałe grupy org. Związku w Ga- 
lieyt, ma Śląsku i w Komgresówize. Najważńniej- 
szem zadaniem Związku było zaprowadzenie 
cennika dla robotników budowlamych. W całej 
prawie zachodniej Galicyi przeprowadzomo ak- 
cye cenmikowie, z których 84 przeprowadzono z 
pomyślnym wynikiem. Zdobyto podwyżkę płac 
03 220 do 280 proc., a w 19 wypadkach poprawę 
aprowizacyi. 

Tow. Ziembiński uzupełnił sprawozdanie po- 
daniem liczby odbytych zgromadzeń, komferen- 
cyi i t. d. 


Odpowiedzialny redaktor: Zygmunt Klemensiewicz. 


Tomaszewski złożył sprawozdanie Kaso- 


Tow. 
"e. 

imieniem komisyi rewizyjnej złożył Spmawo- 
zdenmie tow. Holzer, podnosząc zasługi tow. Ła- 
pińskiego około rozwoju organizacyi i postawiił 
wniosek o udzielenie absoiutoryum ustępujące: 
niu, zamządowi, co zjazd jednomyślmie uchwalił. 

Sprawę zmiany regulaminu i wkładk po dłuż- 
szej dyskusyi, w której zabierali głos tow. Ła- 
piński, Polewka, Kaim, Ursaki, Holzer, Podika- 
mowiicz, Paszte, Tracz, Ślizowski, Oplustil, Sze- 
ligiewiicz i Papla przyjęto z moprawkami odno- 
śnie do zapomóg. 

Regulacya płacenia wkładek a mianowicie: 
wypis wynosić będzie 12 mk., wkładka dla robo- 
tników ukwsalifisowanych 10 mk. tygodniowo, 
dla robotaików pomocników starszych 7 mk., zaś 
dla pomioeników młodocianych i pomocnice 5 mik. 
tygodniowo, 

(Dokończenie w nast. mumerze). 


POSIEDZENIE KOMISYI REWIZYJNEJ od 
hędziie się we czwariek dnia 10 marca b. r. o godz. 
6 wieczór w sekretaryacie budowlanych, II p. 

Łapiński. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU CENTRALNEGO 
WRAZ Z KOMISYĄ REWIZYJNA odbędzie się 
we wtorck dn. 15 marca b. r. © godz. 6 wiedzór 
w sekretaryacie budowi., II p. 

O punktualne przybycie upraszam 

Łapiński 
przewodniczący. 

WSZYSTKIE KOESPONDENCYE do „Robe 
tnika Budowlanege" nalcży przysyłać tylko ma. 
ręce przewodiriczącego tow. Łapińskiego, Kra- 
ków, Dunajewskiego 5 


